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J& 134
Poznań 9 13 czerwca. Prowadzimy dalćj wedle urzę

dowych stenogramów przebieg rozpraw na posiedzeniu dnia 7 
bm. izby poselskićj sejmu pruskiego. Poseł Motty, którego 
mowy część pierwszą wczoraj podaliśmy, temi słowy rzecz 
swą kończy:

„Panowie! zakończyłem mój ściśle prawniczy wy wól 
i przechodzę obecnie do innego punktu zapatrywania się na 
sprawę. Przypuśćmy, że naczelne prezydyum było uprawnione 
nie znać dokładnie prawa i wykładać je mjlnie; przypuśćmy, 
że było uprawnione wyrwać § 129, do którego się odwołuje, 
ze zwiąsku z inaemi przepisami i interpretować go w sposób 
Sobie właściwy, zatćm wedle zwykłego sposobu mówienia, 
msićj więcćj tak: ,.jednoroczny winien być człowiekiem mo
ralnym, nie powinien był popełnić żadnego czynu, który cho
ciażby nie był zakazany prawem, zdradza usposobienie nie
moralne; w takim razie dopiero można mu udzielić świadec
two, lub należy mu odjąć udzielone dawnićj świadectwo“, przy
puśćmy nawet taki sposób zapatrywania się, że tak powiem 
z stanowiska religijnego, a wtedy jeszcze zachodzić będzie 
pytanie, czy udział w powstaniu można uważać za czyn pocią
gający za sobą utratę kwalifikacyi ? Nie chcę w to wchodzić, 
czy "powstanie, w czasie w którym wybuchło, było przedsię 
wzięciem politycznie-rozumnćm; nie chcę zgłębiać, czy środki 
używane przez stronnictwo ruchu naprzeciw ciemięstwu ro
syjskiemu były całkiem nienaganne; — przecież na jedno zgo
dzicie się zapewne, że powstanie miało bezwątpienia pewne 
uzasadnienie historyczne i polityczne. Nie będę wam dalćj 
rozwijał tego zapatrywania się mego, gdyż mogłoby ono wy
dawać się wam nie całkiem bezstronne, zwrócę tylko uwagę 
waszą na orzeczenie jednego z najznakomitszych członków tćj 
izby, publicznie wypowiedziane właśnie z powodu przyczyn, 
które wywołały powstanie. Orzeczenie to brzmi:

„„Nie potrzeba posiadać zbyt wiele znajomości ludzi 
i stósunków państwowych, aby powiedzieć sobie, że po
wzięcie okropnćj decyzyi powstania przeciw wielkićj po
tędze wojskowćj z calćtn przeświadczeniem nieszczęścia, 
straty w ludziach i majątkach, które najwięcćj dotyka 
całą masę klasy pcBiadającój, w każ ym razie jest decy- 
zyą wielu tysięcy ludzi będących w stanie zupełnego 
zrospaczenia o stanie socyalnym i politycznym jakiegoś 
państwa.““

„Sądzę, panowie, że to jest prawdziwy sąd o przyczynach, 
które wywołały powstanie, i proszę was, abyście siue ira et 
studio z tego właśnie stanowiska zapatrywali się na powsta
nie, nie zaś z ograniczonego stanowiska policyjnego. Prosrę 
was, byście pamiętali, że gdy nasza młodzież uzbrojona śpie
szyła na pomoc powstańcom do Królestwa Polskiego, powsta
nie już było f.ktem dokonanym, już walczono i krew płynęła. 
Wystawcież sobie panowie, naszą młodzież w obec tego faktu 
dokonanego z poczuciem braterstwa, z wspomnieniem wspól
nych dziejów i losów, z wrodzoną miłością i popędem do oręża 
i awanturniczych przedsięwzięć, wystawcie sobie to wszystko, 
a następnie rozważcie także, że walka ta z pewnością toezyła 
się w sprawie postępu i wolności; — czyż zważywszy to wszy
stko, moglibyście przyjąć na siebie odpowiedzialność, nazwa
nia młodzieńców tych niemoralnymi, młodzieńców partych 
gorącćm uczuciem do stawienia na kartę życia i majątku w nie- 
równćj walce? Muiemam, panowie, że w izbie tćj niemasz 
nikogo, któryby zdolen był użyć takiego wyrażenia. Nazwij- 
cie biorących udział w powstaniu szaleńcami, nierozważnymi, 
zgadzam się na to; ale jakżeż można pogodzić się z myślą, by 
mł, zieńca walczącego odważnie za wielką ideę i poświęcają
cego życie, nazwać zbyt niemoralnym, aby mógł służyć w ar
mii pruskićj jako jednoroczny, — a przecież do służby trzeeb- 
letnićj dość jest moralny, wedle zdania władzl

„Lecz p. minister spraw wewnętrznych mógłby mi nare
szcie odpowiedzieć: Jest w tćm różnica; ludzie ci są dość mo
ralni na żołnierzy trzyletnich, jednorocznych zaś posuwają 
do stopni oficerskich, a oficer pruski musi uchodzić za niemo
ralnego, jeśli walczył przeciw Rosji. Gdyby mi odparto 
takim argumentem, zaiste, nie usiłowałbym wcale zbijać go. 
Przecież prowadzi mnie to bardzo naturalnie do wewnętrznych 
powodów i przyczyn, jakie król, rząd mógł mieć do nadania 
prostemu przepisowi § 119 instrukcyi tak naciąganćj interpre
tacji, a wtedy, panowie, nie potrzeba zaprawdę zbyt długo 
szperać, aby wyDaltść odpowiedź prawdziwą. Chodziło jedy
nie o to, aby biorących udział w powstaniu, którym we
dle form prawnych i na mocy prawa nie można było nic uczy
nić, ukarać i wprawdzie ukarać: mimo prawa i przeciw 
prawu. Panowie 1 Bi< rących udział w powstaniu, którym 
udowodniono lub mniemano udowodnić zarazem i czyny 
zbrodnicze, ukarano, jak wam wiadomo, przynajmnićj na 
mocy regularnego postępowania i wedle form prawa; tu
taj przecież mają być karani ciż sami uczestnicy w powsta
niu za czyn niezakazany kodeksem karnym, bez wszelkiego 
postępowania sądowego, bez form i bez prawa. Tak jest, pc- 
nowie, postępowanie to uczy nas, że w Prusach dwa rodzaje 
sądów istnieją: sądy kompetentne, orzekające wedle przepisa
nych reguł, w formach prawa, — i sądy niekompetentne, które 
rozstrzygają bez prawa na podstawie indywidualnego tylko za
patrywania się, na mocy jedynie samowoli.

„Posłuchajcież teraz, panowie, w jaki spesób jykonano 
tę wbrew prawu zawyrokowaną karę. W sprawozdaniu, które 
pod nr. II porządku dziennego ma przyjść pod rozprawy, przy
toczono, że niektóre sprawy już są załatwione. Przyznaję to, 
dopiero wczoraj otrzymałem list zawiadamiający mnie, że wy-

Środa, 14 czerwca 1865.
mienieni przezemnie pp. Jaróchowski i Radcński otrzymali na- 
powrót uprawnienie do siużby jednorocznćj. W tym samym prze
cież liście wymieniono mi nazwiska kilku innych młodzieńców, 
którym na mocy tćj samćj dedukcji odjęto uprawnienie, a na
wet dzisiaj, wchodząc do izby otrzymałem list od studenta 
uniwersytetu wrocławskiego nieznanego mi osobiście, p. Euge
niusza Puffsego, jako w końcu z. m. mu odjęte uprawnienie do 
służby jednorocznćj, i że senat nawet uniwersytecki napróżno 
się dotąd za nim ujmował, aby mu przywrócono odebrane upra
wnienie. Lecz nie są to jeszcze przykłady najbardzićj wpada
jące w oczy, jakkolwiek przyznacie zapewne, że jest karą, je
śli kogoś uprawnionego do służby jednorocznćj, zmuszą 
do pełnienia jćj przez t r z y lata. Przykład najjaskra ws <y jest 
następujący: jednorocznego, który już pół roku służył w Po
znaniu w srtyleryi, uznano nagle pozbawionym kwalifikacyi 
moralnćj do dalszćj służby i bez dalszego zaliczono go do słu
żby trzy letnićj, ależ, panowie, byntjmnićj do służby trzyle- 
taićj w pułku, ale do tak zwacćj kompanii roboczćj i to dla 
tego, że w ogóle z góry okazał się niezdatnym do służby woj- 
skowćj. Młodzieniec ten, sjn właściciela dóbr Michał Śniego- 
cki otrzymał zapewne w powstaniu — nie będę temu przeczył, 
jakkolwiek mu tego nie dowiedziono — postrzał w piersi; kula 
wy szła na grzbiecie, ranę oglądałem osobiście. Mimo to przy
jęli go pauowie lekarze wojskowi na próbę jako zdatnego 
do artyleryi, gdy się zgłosił do służby jedaorccznćj. Powie
dziawszy nawiasem przepisuje § 87 wojskowćj iastrukcyi doty- 
czącćj popisowych: ,,Do artyleryi należy tylko przyjmować 
popisowych bezwzględnie zdatnych fizycznie.“ Po pół roku 
służby czynnćj — naturalnie przebywał Śoiegocki w tym cza
sie powiększćj części w szpitalu, ponieważ przy mustrze, gdy 
musiał podnosić działo, dostawał jak najgwałtowniejszego 
krwiotoku;

(Słuchajcie 1 Słuchajcie! z lewicy.) 
w ogóle zatćm rzadko kiedy się w istocie musztrował — po
wiadam więc, że po upływie pół roku uznali go nareszcie pano
wie lekarze wojskowi niezdatnym do służby czynnćj i ze
słano go na próbę do kompanii roboczćj. Tu używano go 
jeszcze najprzód do ciężkieb robót; gdy przecież i przy tych 
pracach często dostawał krwiotoku, wzięto go do biura i tam 
go zatrudniono, co naturalnie nie szkodziło mu więcćj na 
zdrowiu.

„Nielepszy spotkał los syna obywatelskiego Michała Na
wrockiego, któremu przestrzelono w powstaniu prawo udo 
i lewą rękę. Tego uznano natychmiast po zgłoszeniu się do 
służby jednorocznćj jako pozbawionego kwalifikacyi moralnćj 
i zesłano go do kompanii roboczćj na łat trzy — „ku przy- 
kładowidla tak samo myślących,“ jak tię wyrażono 
wówczas. Obecnie pełni cn obowiąski kucharza w kompanii 
roboczćj w Torgawie.

„Panowie! W wypadkach powyższych pogwałcono wszyst- 
stkie możliwe przepisy instrukcyi, i nie potrzebuję dalćj się 
rozwodzić, jako także i elementarne obowiąski ludzkości zde
ptano tu, sądzę zresztą, że p. sprawozdawca bliżćj wyjaśni 
sprawę tę ze stanowiska prawnego. Nie mogę przecież prze
milczeć tutaj, oddając hołd prawdzie, iż p. minister wojny za
rządził: aszczególnćmistaraniem, uwolnienie Śniegockiego, gdy 
tenże jedenaście już miesięcy przepędził w kompanii roboczćj. 
Postępowanie władzy nazwano w tćj sprawie: „mylnćm,“ 
co na nasz język prietlómaczone, oznaczać zapewne może: 
„bezprawne.“ Również zesłano innego młodzieńca, Ka
mila Puffkego, który wreszcie nie posiadał uprawnienia do 
służby jednorocznćj, na mocy „mylnego“ postępowania do kom
panii robocićj, i dopiero w ostatnich dniach znów go zaliczono 
do armii czynnćj na lat trzy, do pułku dragonów. Reszta 
przecież — a jest ich siedmiu między którymi także Nawrocki 
się znajduje, dotąd wciąż jest w kompanii roboczćj i oczekuje 
uwolnienia.

„Znajdujecie panowie, w sprawozdaniu ustęp, w którym 
komisarz p. ministra wojuy oświadcza, iż zesłanie do kompanii 
roboczćj nie jest karą. I tutaj się powstrzymam od dalszych 
dedukcji prawnych, pozostawiając je innym; na dowód prze
cież że nawet władza wojskowa zesłanie do kompanii roboczćj 
uważa za karę, zmuszony.jestem przeczytać wam odpowiedź 
jaką otrzymała matka p. Śniegockiego na prośoę o ułaskawie
nie podaną do NPana, od naczelnego dowództwa piątego kor
pusu armii. Mam przy sobie oryginał odpowiedzi, i pozwoli- 
cie zapewne, że go przeczytam? (czyta):

,,„V Korpus armii. I n _ . . 1O„.
Naczelne dowództwoj Poznań, 6 gruoma 1864. 

Sekrya II b.
Nr. 7,623.

Na podanie WPani wprost do NPana, które bez rozstrzy
gnięta przesłano mi do dalszego rozporząd enia, zawia
damiam ją, że jćj syn Michał z powodu udziału 
wpowstaniupolskićm.stósowniedoistnieją- 
cych przepisów zaliczony został do kompanii 
roboczćj i wedle świadectwa lekarzy wojskowych oka
zał się zdatnym do służby w tćjże. Wskutek tego uwol
nienie go jest niedozwolone i nie może być zatwier- 
dzonćtc.

Jenerał naczelnie dowodzący (podp.) v. Stein met z.““ 
„Otóż panowie, m^cie p ęknę, praktyczne konsekwencje

jakie wyciągnięto z zssad, postawionych przez obydwóch pa- 
' nów ministrów. Wstrętnćm mi jest zatrudniać się dłużćj 

jeszcze temi faktami; fzkta te same w sobie mieszczą sąd 
■ i wyrek na siebie; nie mogę przecież nie dotknąć choć kilku
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słowam wewnętrznego gorzenia reskrótó* panów ¿niui- 
strów i tu panowie, każdemu, co z uwagą słuchał mego wy
kładu,- okaże się jasnćm, że pod utraconą kwalifikacją mo
ralną mieniono utraconą kwalifikacją polityczną, i za 
utratę tćjże kwalifikacyi pohf.ycznćj karano. W tym zaś przy
padku spruwa '/.a utratę poiitycenćj kwalifikacyi walka z Ro- 
syą. W taki to sposób pruskie władze wbrev pruskiemu 
prawu strzegą je.'..-.esów Rosyi, a sąazę że same* rosyjskie 
władze nie mogłyby tego lepićj wykonać. Pytanie przecież, 
jakie podziękowanie otrzymały za to władze pruskie od władz 
rosyjskich. Zwrócę tu tylko uwagę król, rządu na jeden przed
miot. J-k wiadomo istnieją w Rosyi dwa stronnictwa, nie
mieckie i rosyjskie. Jest to anomalią, jeśli się mówi o istnie
niu w państwie stronnictwa, które nosi nazwę całego na
rodu ; byłoby zatćm anomalią mówić o stronnictwie francu- 
skićm we Francji lub niemieckićm w Niemczech. Sądzę je
dnakże, że i w Rosyi anomalia ta długo nie potrwa, nadejdzie 
zapewne chwila — a takie rzeczy dzieją się w Rosyi w mgnie
niu oka —- że jedno z owych stronnictw — a zapewne nie spo
tka to stronnictwa rosyjskiego — ulegnie. Król, rząd może 
sobie wystawić, że to stronnictwo nie zapłaci usłużności Prus 
równą monetą.

„Przykro mi jest, że zmuszony jestem poruszyć w kró
tkich słowach fakt pewien, który mi się właśnie przypomina, 
fakt, że gdy w czasie powstania oddział wojska pruskiego za
pędził się w swćj gorliwości przez granicę, zamiast tylko 
strzedz granicy, oddział wojska rosyjskiego pod znanym za
szczytnie z odwagi pułkownikiem Nelidowem wyparł go dość 
niedelikatnie. Panowie! ten mały przykład powinienby już 
zwrócić uwagę rządu na nagrodę, jaką za swą usłużność 
odbierze.

„Kończę panowie; chcę tu jeszcze przypuścić na 
rzecz król, rządu, że owe reskrypty i całe to postępowanie nie 
wypłynęły z nieszlachetnego uczucia nienawiści i żądzy prze
śladowania narodowości polskićj — daleki jestem od tego — 
przyjmuję przecież, że władze działają w ten sposób w prze
konaniu, iż wypada im dorzucić także cegiełkę do systemu, 
który w poczuciu swćj siły uważają za wielką history
czną misją, do systemu wyniszczenia bądź co bądź pol
skiego żywiołu. Panowie! Nie jestem idealistą i sądzę, że 
pojmuję ducha c?asu; lecz mniemałbym jednakże, że w pań
stwie, które się mieni być i jest rzeczywiście w kulturze, po
winny być pewne granice. Wiem także dobrze, że w polityce 
nie zawsze można słodkich, miodowych używać środków — 
ależ i na to są granice pewne, a w tym przypadku sądzę, że 
owe granice mocno przekroczono,

(Wielka prawda!)
i mniemam, że nie jestem zbyt naiwnym i trywialnym, jeśli 
rzekcę do król, rządu, iż nikomu, nawet politycznemu mę
żowi niewolno się wyżćj stawiać jakoby z konieczności nad za
sadnicze prawa moralności, i że nawet najwyższa tak na
zwana misya nie puzwala usprawiedliwiać użycia nieczystych 
środków.“

(Brawo I)
Minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg: „Od

powiadam na interpelacją cę> następuje. Król, rząd uważa 
udział pruskiego poddanego w rokoszu, który pociąga za sobą 
w skutkach udziił (Mitleidenschaft) Prus, za czyn nie mo
ralny; i dla tego u w? ża postępowanie władz prowincjonal
nych w Poznaniu, opierające się na prawie z r. 1814 i na in
strukcji z r. 1858, za całkiem usprawiedliwione, i nie może 
nic uczynić, aby takowe zmienić (redressiren).“

NPan za przyzwoleniem obojga izb sejmu pruskiego upoważnił 
ministra handlu, rzemióst i robót publicznych wybudować kolój żela
zną z Gdańska do Nowego Portu (Neufahrwasser).

X Berlin, 12 czerwca. Zdaje się iż sejm skończy się 
jaszcze w bieżącym tygodniu, jeżeli dla wniosku p. Belowa 
w izbie panów o ukrócenie wolności mównicy, któremu odpo
wiada wniosek p. Heydta w izbie poselskićj, nie przedłużą jesz
cze posiedzeń.

Dziś izba przyjęła jednogłośnie uchwałę, aby zażądać 
wstrzymania na czas trwania sejmu procesu przeciw posłowi 
Jacobiemu toczącego się w wydziale karnym naczelnego trybu
nału. Rozumie się, iż znaczenie uchwały jest li zasadnicze.

Następnie przyszło na stół sprawozdanie komisyi o usta- 
nojjjeniu etatu na r. 1865 Komisya proponowała przyjąć 
151,505.653 tal. dochodów, a 143,913 545 tal. wydatków, 
z tych przeszło 9 milionów nadzwyczajnych i jednorazowych. 
Projekt rządowy żąda 6,800,486 tal. więcćj. Wniosków komi
syi bronił poseł Reiehenheino. Jscobi przemawiał za od
rzuceniem etatu, Twesten nazwał odrzucenie budżetu 
błędem politycznym, także Waldeck powiada iż przez nie po
mogłoby się reakcyi. Blankenburg teoretycznie oświadcza się 
za zapatrywaniem Jacobieg'\ Gneist ze stanowiska prawnego 
i praktycznego przeciw odrzuceniu. Za projektem rządowym 
głosowali tylko konserwatyści i trzech z niemieckićj frakcyl 
katolików.

W izbie panów przyjęto parę uchwał które zyskały po
przednio przyzwolenie izby poselskićj, między innemi zniesie
nie instrukcyi z r. 1773 dla części Pomorza niegdyś należących 
do Prus Zachodnich.

Najnowszy J ust i z Min. BI. zawiera wyrok naczelnego 
trybunału z dnia 18 kwietnia w którym powiedziano że w tych
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prowincjach pruskich gdzie bicia kozłów czyli jak dzisiaj mó
wią rogaczy w czasie gdzie polowania ' zabroniono, zakazuj) 
prawa prowincyonalne, praw tych osobnych prawodawstwo 
nowsze niema znosić. Inny wyrok sądu do sporów kompe
tencyjnych z dnia 18 marca rb. powiada, że urzędnikom ad
ministracyjnym wolno zmieniać dotychczas używany sposób 
rozkładu ciężarów gminnych za pomocą nowćj regulacyi, 
a niewolno przeciwko temu udawać się do sądów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 11 czerwca. Dz. W ars z. ogłasza ukaz ce

sarski z dnia 18 zm. mianujący referendarza stanu Ludwika 
Sztummera pełniącym obowiązki dyrektora wydziału czaso
wego przy komisyi przychodów i skarbu, do uregulowania po
datków stałych ustanowionego.

ROSTA.
§ Petersburg, 7 czerwca. Umieszczona zeszłego miesiąca 

w angielskićm piśmie Morning-Herald korespondencja 
z Petersburga dotyka walki między prasą rosyjską a niemie
cką w Rosyi, powody którćj staraliśmy się czytelnikom naszym 
niejednokrotnie przedstawić Korespondent angielski bierze 
stronę Niemców, ztąd St. Peter. Z tg. z tryumfem wzywa or
gana prasy rosyjskićj „bezmyślnie i z nienawiści napadające 
na żywiół niemiecki,“ ażeby się uczyły od Anglików zapatry
wania się na domowe sprawy swoje. Moskowskija Wie
domosti nie zwykły puszczać mimo uszu żadnćj zaczepki, 
więc powiadają naprzód, że zdanie wyrażone w dzienniku an
gielskim jest li tylko zdaniem osobistćm korespondenta, wcale 
zaś nie Anglików w ogóle, a zdanie tychże, powiedzmy nawia
sem, Wie do mosti nadzwyczaj zawsze wysoko cenią z po
wodu sympatyi dla instytucyi wolnomyślnych, które zdaje im 
się, że w Rosyi na pogwałceniu narodowości i wiary ucięmiężo- 
nych ludów ugruntować potrafią. Zresztą powiada dziennik 
moskiewski: „Nikt nie uskarża się u nas na niemieckich pieka
rzy lub kiełbaśników, którzy pieką chleb lub robią kiełbasy.“ 
Co do wyższych urzędników niemieckiego pochodzenia, któ
rych, jak wiemy, tylu jest w Rosyi, Wiedomosti twierdzą, 
że i przeciwko ogółowi tych nikt nie powstawał, jakkolwiek 
znana ich stronność dla „swoich“ nie mało dała się uczuć lu
dziom rosyjskim. Obstają Wiedomosti przy tćm, że ze 
sprawą żywiołu niemieckiego, ze sprawą pojedyńczych osobi
stości tego pochodzenia w Rosyi nie należy mięszać tego, co 
nazywają one ,ostzejskim patryotyzmem.“ „Myśmy zawsze 
znali w Rosyi i znamy dotąd jednę ojczyznę Rcsyą i jeden pa- 
tryotyzm rosyjski. Mocarstwo rosyjskie jest państwem, zło- 
żonćm ze wszystkich składowych części swoich, nie wyłączając 
Polskiego Królestwa i Finlandyi. Wszystkie te części mają je
dnę chorągiew, jedno wojsko, a zatćm i jednę ojczyznę, dla 
którćj wszyscy jednakim patryotycznćm uczuciem ożywieni 
być powinni.“ Zauważmy mimochodem, co jest ojczyzną dla 
Wiedomosti: hoto jedna chorągiew i jedno wojsko, w tych 
dwóch wyrazach jest wszystko, bo one określają siłę i godło 
jćj. Różnice plemienne i pochodem dziejów na obliczu naro
dów wyryte, uczucia z piersi matki wyssane, wiara po stopniach 
którćj wszystko co najwznioślejsze w człowieku piąć się ku 
niebu zwykło, wyznanie religijne, wszelakie dążności z różno
ści usposobień wynikające i rozmaitość słowa tłumaczem ich bę
dącego, wszystko to, co Bóg stworzył i dzieje wyrobiły, niczćm 
jest w ich przekonaniu, gdyż przedewszystkićm musi być siła 
objawiająca się jako chorągiew i wojsko', bożkowi temu 
wszystko inne ustąpić musi. Lecz darmo żądać od Wiedo
mosti wyższego zapatrywania się naprawo i godność czło
wieka, były tu one zresztą tylko tłumaczem systematu przez 
Rosyą przyjętego i praktykowanego t. j. zjednoczenie 
przez siłę , w przeciwieństwo temu przedstawicielką czego 
była zawsze pomimo tylu wad i odstępstw dawna Rzeczpospo
lita polska tj. zjednoczenie przez miłość. Ale wróćmy 
do artykułu Wiedomosti. „Dwóch patryotyzmów w jednym 
człowieku" powiadają one „pomieścić nie podobna a zatćm ża
dne państwo bez największego dla siebie niebezpieczeństwa 
nie może pobłażać patryotyzmowi prowincyoBalnemu a tćm 
mnićj rozwijać go. Tymczasem nie podlega wątpliwości że 
w ślad za Finlandyą tamyśloprowincyonalnym a ogólnemu ro
syjskiemu przeciwnym patryotyzmie zaczęła się objawiać 
w prasie nadbałtyckićj.“ Piśmiennictwo rosyjskie, zdaniem 
Wiedomosti, stanąć musiało na straży tego, co dziennik 
ten ojczyzną nazywa, i ztąd cały spór. W wykazaniu bliższych 
tegoż sporu powodów nie wspomina to pismo rosyjskie, za któ- 
rćm wszystkie inne w tćj sprawie się grupują, o wyłączno- 
ściach stanowych szlachty nadbałtyckićj, na które tamte głó
wnie powstają, owszem, jak widzieliśmy kiedyindzićj, żałują 
raczćj Wiedomosti, że Rosya z podobnych nie korzysta. 
Największym w obec nich grzechem sę dążności, jakie w ostat- 
tnich rozprawach o zreformowaniu sądownictwa i t. p. się po
kazały a celem których było zbliżenie trzech gubernii nadbał
tyckich pomiędzy sobą a oddalenie ich bardzićj jeszcze od Ro
syi. „I po tćm to wszystkićm“ powiadają Wiedomosti 
„St. Pet. Z tg pozwala sobie rozprawiać o pełnych nienawiści 
a nieoględnych zaczepkach niektórych pism rosyjskich przeci
wko niemieckiemu żywiołowi Rosyi, a korespondent M o r n i n g 
Heralda, na słowo krótkowidzących kierowników jego, do
wodzi że „tak nazwani“ patryoci rosyjscy rozsiewają ziarna 
wzajemnćj nienawiści między dwoma narodami (narodami I 
dodają Wied, w nawiasie a z wykrzyknikiem) rosyjskim i nie
mieckim. Odważa się nawet zastraszać „tak nazwanych“ pa- 
tryotów rosyjskich, że przez taki sposób postępowania bardzo 
łatwo mogą wytworzyć drugą Polskę, wtedy gdy Rosya zale
dwo z jedną może sobie dać radę. Druga Polska! Lecz azali 
pierwsza nie została wytworzoną jedynie i wyłącznie 
przez własną politykę Rosyi a staraniem osób, które rozporzą
dzały olbrzymiemi środkami rządu rosyjskiego ? Ale chociaż- 
byśmy i stokroć więcćj użyli starań na stworzenie drugićj Pol
ski ze 150,000 ludności niemieckićj w guberniach nadbałty
ckich, to usiłowania nasze byłyby daremne. Drugićj Polski 
nigdy tam nie będzie, lecz bardzo mogą! tam powstać nieporo
zumienia, pretensye szkodliwe dla kraju i dla całćj Rosyi. 
W pogróżkę drugićj Polski zapewne wierzyć nie mogą nam

niemieckie pisma, a odważyły się jednakowo przedrukować te 
wyrazy korespondenta bez proteetacyi z swćj strony i nie zna
lazły ich jaknajbardzićj obraźliwemi dla samegoż kraju Ostzej- 
skiego, dla niemieckićj tegoż ludności. Oto do czego prowa
dzi zamęt pojęć, który wyjaśniała, wyjaśnia i dla dobra ogółu 
wyjaśniać powinna prasa rosyjska.“

Powtarzamy cośmy gdzieindzićj powiedzieli, że nie mo
żemy wdawać się tutaj w szczegółowe rozpatrzenie, kto w tym 
sporze w jakim stopniu i pod jakim względem ma słuszność. 
Lecz sądząc, że nie jest rzecz dla czytelników naszych obo
jętna, podajemy głosy obu stron, ile możaość pozwala, najbez- 
Btronnićj, starając się przedstawić i zcharakteryzować motyw?, 
w imię których odzywa się jedna lub druga, ażeby postawić 
czytelnika samego w możności sądzenia na podstawie faktów 
i głosów stron obu

GALICYA.
, Lwów, 9 czerwca. Na horyzoncie dziennikarstwa 

lwowskiego nowa ukazała się gwiazda, którćj ua imię: Hasło. 
Miało pismo to wychodzić pierwiastkowo pod naczelną reda- 
kcyą p. J. I. Kraszewskiego, lecz rząd austryacki nie zezwolił 
na przyjazd znakomitego pisarza do Lwowa. Objął więc na
czelną redakcyą p. Władysław Zawadzki, p. Kraszewski pod
pisuje dziennik jako główny współpracownik, zaszczytnie zaś 
znanych w piśmiennictwie krajowćm mężów zaproszono do 
współpracownictwa, między innymi p. Józefa Szujskiego.

Dotąd wychodzi Hasło trzy razy na tydzień lecz poczy
niono starania, aby je można wydawać codziennie. Życząc no
wemu przedsięwzięciu jak najlepszego powodzenia i trwałości, 
nie pozwalamy sobie żadnego wydać sądu o piśmie, którego 
zaledwo kilka numerów dotąd wyszło. Przypominamy tylko 
przy tćj sposobności, że w ostatnich latach w Galicyi mnóstwo 
pism powstawało, które nie długim, głównie z powodu ciążą- 
cćj nad nimi cenzury policyjnej, cieszyły się żywotem. I tak 
skonały przedwcześnie we Lwowie Głos, Przegląd, Dzien
nik Polski, Goniec, Dz. Narodowy, Kółko ro
dzinne i Mieszczanin, w Krakowie zaś Wiek i Kronika. 
Obecnie i Praca, po półrocznćm istnieniu przestała wycho
dzić, a jutro rozstrzygną się jćj losy w tutejszym sądzie krajo
wym, gdzie aż w dwóch procesach prasowych toczyć się będą 
przeciw nićj rozprawy.

Los redaktorów i współpracowników pism galicyjskich 
jest nader smutny. Wypadki lat ostatnich ściągnęły na nich 
prześladowania władz i surowość nie zwykłą ze strony rządu. P. 
d’Abancourt, b. redaktor Dz. Polskiego i współpracownik 
tegoż pisma p. Rewakowicz skazani pierwszy na rok, drugi na 
trzy miesiące więzienia. P. Jan Dobrzański i p. Witalis 
Smochowski redaktorowie Gaz. Narodowćj, tylokrotnie już 
więżeni, znów mają przed sobą po 4 miesiące więzienia, p. Do- 
brzańki prócz tego tygodniowy areszt z powodu znanćj sprawy 
z p. Rapackim, korespondentem rosyjskiego D z. Warszaw
skiego. P. Powidaj b. redaktor Gaz. Nar. a następnie 
Kroniki, przesiedziawszy 11 miesięcy w więzieniu w Kra
kowie obecnie odsiaduje półroczne więzienie we Lwowie. P. 
Błotnicki i Stupnicki skazani, pierwszy na półtora roku, drugi 
na pół roku więzienia. Wprawdzie ułaskawił p. Stupnickiego 
cesarz, ale dopiero po zwyczaju austryackiemu na kilka dni 
przed odsiedzeniem całkowitćj kary. Obecnie wisi znów nad 
redaktorami Pracy miecz Dimoklesa. Śród takich stosun
ków, w istocie trzeba mieć odwagę cywilną, by wystąpić na 
pole dziennikarskićm w Galicyi.

Nadzwyczaj bolesnym objawem obojętności tutejszych 
obywateli dla spraw i dobra naszego miasta, jest, że po kilka
krotnie już musiano zaniechać rozpraw w radzie miejskićj, po
nieważ pomimo ważnych i niecierpiących zwłoki przedmiotów 
zapisanych na porządku dziennym, mała tylko liczba radnych 
przybyła na posiedzenie i w ten sposób zpromadzenie nie było 
w komplecie. Gaz. Nar. słusznie zapowiada, że odtąd na 
czilo dziennika ogłaszać będzie tak imiona tych, eo się zebrali, 
jako tćż imiona nieobecnych, a nieusprawiedliwionych z nie
obecności, aby wyborcy dowiedzieli się w jak niedbale ręce zło
żyli mandaty reprezentowania interesów miasta.

Dziennik ruski wydawany we Lwowie, Słowo, podając 
wiadomość jako unicki konsystorz zawiadomił papieży że dla 
braku funduszów nie może brać udziału w kanonizacyi ś. Jo
zafata, oświadcza iż redakeya tego pisma odmawia stanowczo 
przyjmowania składek, jakie by w tym celu na ręce jćj nadsy- 
łanemi były.

Dnia 19 bm. odbędą się w naszćm mieście wyścigi konne.

FRANCYA.
=fc Paryż, 10 czerwca. Umieszczona we wczorajszym Mo

nitorze wiadomość o przyjęciu przez cesarza dymisyi danćj 
przez księcia Napoleona z obu zajmowanych przezeń urzędów 
nikogo zbytnie zadziwić nie mogła. Nie zważając na to wszy
stko co opowiadano sobie o wzajemnćj jakoby gotowości do 
zgody ze stron obu, nie można się było wszakże spodziewać, by 
cesarz pozostawił na urzędzie wiceprezesa rady pry watnćj księ
cia, którego politykę widział się być spowodowany, w swojćm 
przynajmaićj przekonaniu, tak surowo zganić. Oczekiwano tu 
wszakże, mnićj więcćj powszechnie, że urząd prezesa wystawy 
powszechnćj jako nie mający nic wspólnego z polityką, pozo
stanie przy księciu i przedstawiano niektóre względy przyzwoi
tości, jako ostatecznie przeważające szalą. W tym to 
tylko względzie oświadczenie Monitora było niespodzie- 
wanćm.

Zniesienie ważności poprzednich ostrzeżeń dziennikom 
danych jak najprzyjemniejsze w ogóle sprawiło wrażenie po
między dziennikarstwem francuskićm, które w położeniu swo
jćm dalekićm jest od przyjmowania z pogardą jakiegobądź 
ustępstwa władzy.

Nareszcie zakończyły się rozprawy w ciele prawodawczem 
dotyczące wyprawy meksykańskićj; tylko 13 głosów opozycyi 
padło na stronę przeciwną propozycji rządowćj, a jednak ar- 
gumenta przez największych mówców Francji wypowiedziane 
w tćj sprawie na lepsze zasługiwały uwzględnienie.

Jenerał Mellinet mianowany został wielkim mistrzem loż 
masońskich Wielkiego Wschodu we Francyi.

Cesarz Napoleon, którego tu dzisiaj wieczór oczekują, ma 
udać się na jutrzejsze wyścigi, gdzie się będą współubiegać 
o największą nagrodę 100,000 franków.

Cesarzowa, która otrzymała list pani Lincoln z podzię
kowaniem za współczucie, wyjechała dzisiaj do Fontaine
bleau.

Oczekują tutaj przybycia jenerała Klapki, który ma wy
dać, jak powiadają, odezwę doradzającą umiarkowanie przyja
ciołom jego na Węgrzech.

Î3 Broszura p. Veuillot byłego redaktora 1’Universa ocze- 
iweną jest z druku na poniedziałek.

W Stanach Zjednoczonych po poddaniu się jenerała Kirby 
Smith, którego warunki kapitulacyi ułożono w Baton Rouge, 
wojna ustała. Kapitulacyu pociągnąć za sobą musi poddanie 
się Teksasu. Wojna podjazdowa, jeźli się .będzie jeszcze gdzie
kolwiek prowadzić, na żadne powodzenie rachować nie może. 
Wojna na morzu także ustać musi przy cofnięciu neutralno
ści ze strony Anglii, Francyi, Hiszpanii, zamknięciu portów 
tych mocarstw dla wojennych statków Południa. Te które się 
dotąd w portach francuskich znajdowały w ciągu 24 godzin 
opuścić takowe mają, wyjąwszy widoczną niemożebność wyj
ścia na morze. Lecz z ustaniem wojny na teritoryum Stanów 
Zjednoczonych, wcale nie zmniejszył się interes jaki sprawa 
ta obudzała. Owszćm nietylko w Kanadzie i Meksyku ale 
i w Europie spojrzenia z wielką ciekawością zwrócone są 
w stronę Waszyngtonu. Sprawy wewnętrzne tego mocarstwa 
niemniej8zego są znaczenia. Proces spólników Bootha nierzu- 
cił dotąd żadnego światła na istotę i uorganizowanie zamachu. 
Tymczasem sprowadzają do Waszyngtonu byłego prezydenta 
Davisa, który niebawem stanąć ma przed najwyższym trybu
nałem wespół z jenerałem Breckenridge, który napadł Kolum
bią w r. z. Prawdziwi przyjaciele Stanów Zjednoczonych ze 
wszystkich stron wołają o jak największą łagodność względem 
zwyciężonych. Zasady wolności i ludzkości wielce by zaiste 
ucierpiały na przeciwnćm postępowaniu. Depesza prywatna 
z Nowego Jorku z dnia 31 maja przybyła tu dzisiaj przez 
Crookhaven donosi, iż prezydent Johnson ogłosił amnestyą 
i powrócenie dóbr z wyjątkiem posiadania niewolników, nie
stety amnestya ta daleką jest od powszechnćj. Osoby zamie
szane w powstaniu i przeciwko którym sądy wydały konfiskaty, 
powinny złożyć przysięgę wierności rządowi i zachowania 
wszystkich praw i rozporządzeń z czasu ostatnićj wojny doty
czących emancypacji niewolników. Od tego wyłączają się 
i urzędnicy cywilni i agenci dyplomatyczni, osoby które opu
ściły stanowisko w kongresie lub obowiąski sędziów, tćż w woj
sku lub marynarce, dla wspierania powstania; wojskowi byli 
uczniowie szkoły West Point, osoby które postępowały z jeń
cami federacyi inaczćj jak z jeńcami wojennemi, gubernato
rowie stanów skonfederowanych, dezerterzy w wojsku federa- 
listów, osoby które dobrowolnie do powstania przystąpiły 
a posiadają przęsło 20,000 dolarów majątku ; osoby w powyż
szych kategoryach umieszczone, a chcące korzystać z amne- 
styi mogą się udawać z prośbą do prezydenta, który łaskawość 
w jak najszerszych rozmiarach obiecuje. Tenże telegram za
wiadamia o niezmiernym pożarze w Mobile, gdzie kilkaset osób 
z tego powodu życie straciło.

Jakkolwiek Juaryści cofnęli się po nieszczęśliwćj wypra
wie pod Matamoras, zawsze przecież zajmują Carn&jo i Mon- 
terey pod dowództwem jenerałów Cortinasa i Negretego. 
Courrier des Etats Unis donosi, iż mają przeszło 500 
ochotników z Stanów Zjednoczonych w swych szeregach. Do
noszą z San Francisco o aresztowauiu kilkunastu osób posą
dzonych o chęć uzbrojenia wielkiego statku i udania się jako 
piraci do Meksyku.

Paryż, 12 czerwca. Wedle La France otrzymano 
w Brest w zeszły piątek rozkaz, aby natychmiast uzbroić 
5 okrętów liniowych, 1 fregatę i 5 statków przewozowych, 
która to flottylla, jak się domyślają, przewieść ma 30 ty
sięcy żołnierzy z Algiery! napowrót do Francyi. W Cher- 
bourgu uzbrajają „Vigie“, na jaki cel niewiadomo. Rów
nież nadszedł tamże rozkaz śpiesznego zrestanrowania trzech 
innych okrętów przewozowych.

Patrie donosi, że dzisiaj odbyły się posiedzenia rady 
ministrów i tajnćj rady, na których cesarzowa była obecną. 
Zaręczają, że zakaz frankfnrtskiéj Europe, będzie zniesiony.

ANGLIA.
* Londyn, 9 czerwca. Sędziwy lord Palmerston mocno 

zaniemógł od dni kilku. Ztąd obiegają pogłoski o zmianie 
gabinetu i przejściu zgrzybiałego premiera do izby wyższćj, 
gdzieby spokojnie mógł re3zty żywota dokonać.

Wczoraj przed południem odbyła się świątyni katolickićj 
w Moorfields konsekracja następcy kardynała Wisemanna 
w arcybiskupstwie Westminsteru mgra dr. Manninga. Posło
wie mocarstw katolickich i Rosyi, jakotćż wszyscy niemal bi
skupi angielscy i reprezentanci znakomitych rodzin katolickich 
W. Brytanii były obecne obrzędowi.

W tych dniach wydał tutejszy Rothschild córkę za barona 
Rothschilda, bratunka swego. Przepych w czasie bankietu 
ślubnego był nie do opisania. Oprócz ministrów, lordów i naj
znakomitszych mężów stanu, wzięli udział w uroczystości 
książę Cambridge, ks. sasko-wejmarski i wielu członków ciała 
dyplomatycznego.

Wiadomo z jaką niechęcią spoglądają Anglicy na przekop 
Sueski mający zmienić trakt handlowy do Indyi Wschodnich. 
Mniemają iż jest w ich interesie trudności w dokonaniu prze
kopu przedstawiać jako niezwyciężone, ale z postępem robót 
wedle planu p. Lessepsa dokonywanych, coraz trudnićj im to 
przychodzi, i chociażby najwięcćj uprzedzeni przyznawać mu
szą, że kanał sueski przyjdzie do skutku, choćfmoże nieco pó- 
źnićj jak z razu sądzono, bo przy tak wielkićm przedsięwzię
ciu mającćm do walczenia z przeszkodami klimatu, stosunków 
społecznych itd. nie trudno o zwłokę. Otóż o stanie obecnym 
robót świadek o przychylność wcale nie podejrzany, bo kore
spondent Timesa, donosi: Powróciłem właśnie z dziesię- 
ciodniowćj wycieczki, którą w towarzystwie delegowanych 
wielu izb handlowych europejskich, na międzymorzu odbyłem
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i oto rezultat spostrzeżeń moich w ciągu téj poJróży uczynio
nych. Pod wpływem wrażenia, jakie na towarzyszach moich 
zaproszenie do asystowania otwarciu kanału morskiego, czyli 
jak jeden zfrancuskich delegowanych się wyraził „au baiser de 
deux mers“ (pocałunkowi dwóch mórz) czyniło, wyobraźnie 
nasze dosyć były usposobione do widzenia wszystkiego w ró
żowym kolorze. Jednakże zapał ten długo nie potrwał. Je
dyna część kanału morrskiego, jaka dotąd rozpoczętą została, 
jest to tak zwane „rigole“ na 56 mil długie od Port Sait na 
morzu Sródziemnćm do Ismailia na jeziorze Timsah ; żegluga 
po nim w celach handlowych byłoby niemożebną nawet wtedy, 
gdyby towary nasze na wązkich i płytkich statkach wiezione 
być miały, a to z powodu małoznacznej głębokości wód, która 
w wielu miejscach nie wynosi więcój nad 18 cali, a nigdzie 
wiecćj na 5 stóp. W Ismailia, ładnćm i dobrze zbudowaném 
miasteczku, morski kanał (rigole) się kończy i zaczyna się kanał 
wody rzecznéj, który prowadzi wody Nilu przez pustynią do 
Suez. Odległość Ismaili do Suez wynosi około 68 mil ang.; 

„j. żeglując po tym kanale mogliśmy się przekonać, że głębokość 
~ wody nie przechodzi 15 cali, czego się z powodu płytkości Nilu 

można było spodziewać. W niektórych miejscach piaski pu
styni zasypały niemal kanał, lecz nie wątpię, że za pomocą 
machin parowych (dredges) kanał, jakkolwiek ze znacznym 
kosztem, znowu oczyszczonym być może ; obecnie takich ma
chin na kanale rzeczonym nie ma wcale. Muszę tu nadmie
nić, że w celu, by nasz statek mógł po kanale pływać, w dwóch 
czy trzech miejscach takowy zatamowany został, następnie 
szluzy otwarto, by nas przepuścić. Opowiadano nam, że na 
kilka dni przed naszą wizytą kanały irrigacyjne w majątkach 
Wady do kompanii należących, piaskiem zasypane zostały, 
skutkiem czego kompania zmuszoną została do ustąpienia 
dzierżawcom całego na rok bieżący czynszu, wynoszącego 
350,000 fr. Kanał ten, jak jest obecnie, na żadea użytek han
dlowy przydatnym być nie może. Nie jeden z naszych delego
wanych, który uwierzył, że w krótkim czasie żywy handel za 
pośrednictwem kanału tego, pomiędzy morzem Śródziemnćm 
i Wschodem, prowadzony będzie, nie mało się zdziwił tém co 
widział. Oddać wprawdzie potrzeba słuszność kompanii, że 
wielkie uczyniła rzeczy. Budowa miast i portów została roz
poczętą. Wody Nilu poprowadzone przez pustynią i spodzie
wać się można, że w krótkim czasie szeroki pas ziemi po obu 
stronach kanału rzeczonego, będzie mógł być uprawionym. 
Pan Lesseps, zdołał natchnąć własną energią i zapałem swoim 
spółpracowników kompanii, i wszyscy z taką praeują gorliwo
ścią, jak gdyby w powodzeniu przedsięwzięcia osobiście inte
resowani byli. Lecz od tego wszystkiego jeszcze daleko do 
tyle sławionego kanału morskiego. Zniesienie roboty przy- 
musowéj, nieszczęsny zadało cios przedsięwzięciu, zaś 84 mi
lionów franków, które wicekról za to kompanii wypłacić zmu
szonym został, jest małoznacznćm wynagrodzeniem za utratę 
35,000 robotników. Wszelkie publiczne roboty począwszy od 
budowy piramid, aż do budowli nowego kanału w Egipcie, je
dynie przez przymusową pracę wykonane zostały ; obecnie brak 
rąk, kompania machinami zastąpić musi. Pan Lesseps twier
dzi, że środkami któremi dysponuje, kanał za półczwarta roku 
skończyć będzie w stanie ; lecz o ile ja sądzić mogę z obecnego 
stanu robót i z postępów jakie dotąd poczyniono, wnoszę, że 
jeżeli kanał za lat 20 skończonym będzie, p. Lesseps za bardzo 
szczęśliwego się uważać winieD. Gdyby nawet powiększył do 
aiesłychanćj liczby ilość swych machin parowych, nie sądzę, 
aby w czasie naznaczonym lub podwójnie wziętym dzieło swe 
do skutku mógł doprowadzić. Nie masz wprawdzie trudności 
technicznych, którychby w dzisiejszym stanie nauk nie można 
było przezwyciężyć. Jest to kwestya czasu i pieniędzy, i zo
stawiam technikom obliczenie wiele będzie potrzeba takowych. 
Czy to będzie spekulacja zyskowna, jest to wcale inne pytanie, 

wea które jedynie akcyonaryuszów dotyka; według mojego zdania, 
same wydatki na utrzymywanie kanału i ra opłacanie ogrom
nego sztabu potrzebnych urzędników, zaledwie cień dywidendy 
dorozdzału pomiędzy akcyonaryuszów pozostawią. Przed za
kończeniem nie mogę tu pominąć epizodu naszćj podróży, 
który dużo złój krwi pomięezy delegowanemi na jeneralnym 
mitingu w Porto Said narobił; zaproponowano na tym mi-
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Najukochańszy mąż i ojciec nasz 
Felieyan Antoni Plelatow- 
akł, przeżywszy lat sześćdziesiąt, za
kończył życie doczesne dnia 13 czer
wca r. b. o 6 godz. z rana. Pogrzeb 
odbędzie się w czwartek, dnia 15 
ozerwoa r. b. po nieszporach tum
skich o 4 godz. po południu, z gma
chu seminaryum duchownego, o czóm 
donosi znajomym i przyjaciołom w smu
tku pogrążona . (3119).

Żona 1 dzieci.

95*
96%

Dziś o godzinie 1 w nocy zasnął 
w 22 roku tycia swego Włady
sław Dembiński w Sławiano- 
wie w powiecie Złotowskim. Ekspor- 
tacya zwłok odbędzie się 13 o godz. 
6 w wieczór, a pogrzeb dnia następ
nego. W smutku pogrążony 
(3111). ojoleo I rodzeństwo.

Dnia 13 b. m. z rana o godzinie 4 
umarł mój kochany mąż Makary 
Mutzner.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
dnia 15 b. m. o godz 6 po południu. 
Wilhelmowska ul. No. 8. (3116).

W smutku pogrążona tona.

opisu naszćj podrdży, zawierał oświadczenie delegowanych, że 
przedsięwzięcie przez nich, za zupełnie praktyczne uznane zo
stało. Wielum zdawało się, że chciano korzystać z chwilo
wego odurzenia, jakie gościnne przyjęcie i powierzchowne obej
rzenie rzeczy dokonanych, na delegowanych sprawić miało, by 
zamydlić oczy giełdom europejskim i podnieść kurs akcyi ka
nału suezkiego, aby tym sposobem przysposobić akcyonaryu- 
szów do nowych ofiar pieniężnych. Bądź co bądź p. Lesseps, 
który był autorem tćj propozycji, zupełnego doznał zawodu, 
gdyż akt ten tylko przez francuskich delegowanych co do je
dnego podpisanym został; z 32 Włochów, 24 odmówiło, jako 
tćż większa część delegowanych innych narodów.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 12 czerwca. Także i my odebraliśmy list nastę

pujący:
Villa Broelberg (Zürich) 7 czerwca.

Panie Redaktoize!
Ponieważ każdy dziennik polski wierny swemu powołaniu stoi 

na straży godności narodowej, nie wątpię, że raczysz umieścić niniej
sze oświadczenie w twych kolumnach.

Organ urzędowy rosyjski Dziennik Warszawski miota nie
ustannie obelgi na Polaków służących sprawie narodowej; nie daje 
nawet pokoju zmarłym zasłużonym mężom i poniewiera czcigodną ich 
pamięcią. W tych gorszących i zabespieczonych od wszelkich odpo
wiedzialności napadach, dopuszcza się nikczemnych potwarzy przeciw 
ludziom znanym od wielu lat z prawości charakteru i poświęcenia się 
dla sprawy publicznój. Obelgi te dla patryoty polskiego są zaszczy
tem i jako takie Polska je ocenia. Gdyby jednakże jakikolwiek organ 
moskiewski za granicą poważył się dopuścić podobnych na
paści, oświadczam co do mojej osoby, że będę żądać; publicz
nego zadosyćuczynienia i kary, na jakie się narażają potwarcy gwał
cący wszelkie prawa moralności i sprawiedliwości.

Władysław Plater.
Poznań, 13 czerwca. Nä dzień 30 bm. zapowiedziano przyby

cie JKW. księcia następcy tronu pruskiego do Gniezna, celem od
bycia przeglądu nad załogą tamtejszą, należącą do drugiego korpusu 
armii pruskiój, nad którym książę ma naczelne dowództwo.

— Królem kurkowym bractwa strzeleckiego przy tegorocz- 
nem strzelaniu do tarczy w Poznaniu został na rb. p. Dąbrowski, maj
ster szewiecki.

Przybyli do Poznania dnia 13 ozerwoa.
BAZAR. Właściciel dóbr hr. Poniński z Wrześni, hr. Cieszkowski 

z Wierzenicy, Niegolewski z Włościejewek, Sulimierski z Domanina, 
Kosiński z Targowejgórki, Tur z Trzeciewnic, Gajewski z Wolsztyna, 
Stablewski z Zalesia, Donimierski z Buchwałdu, Jażdżewski z Po
znania.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Kurnatowski z Pożarowa, Mosz
czyński z Zerczyc, iożyn. Luczycki z Bydgoszczy, Stasiński z Ko- 
narzewa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Matecki z Grabia, Małecki z żoną 
z Chwałkowa, Heine z Jabłonki, Żychliński z Woli, agron. Prądzyń- 
ski z Stawu, kup. Wiśnewski z Wrześni, inspektor Głębocki z Żi- 
mńejwody.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Kuntze z Bracholina, Sucho- 
rzewski z Puszczykowa, nadleśn. Stshr z Eckstelle, pełnom. Bodę 
z Kąsinowa, pastor Blindon z Wolsztyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Mycielski z fam. 
z Rokossowa, hr. Czarnecki z Pakosławia, Otocki z Gogolewa, Skrzy
dlewski z Mikorzyna, hr. Skórzewski z Czerniejewa, Kaniewski 
z Gniezna, kup. Töpfer z Schneebergu, Littmann, Haber, Lasker 
i W’endriner z Wrocławia, Łachmann z żoną i urzędn. assek. War- 
stedt z Berlina.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 13 ozerwoa.
Żyto: wyżej, vsyp. 125 węcpli, na czer. 34’/,, czer.-lip. 34’/,,, 

lip-sierp. 34%, sier-wrz. 35’/2, wrz-paź. (jesień) 36, paźd-list. 36’/3 
tal. pł. Okowita: lepiej, na czer. 13’/,,, lip. 13%,, sierp. 13%,, 
wrzes. 13s/„ paźd. 13% tal. pł.

Berlin, 12 czerwca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—60 tai. 
płac, wedle jakości. Żyto: 80—82 funt, w miejscu 39’/,, na czer. 
i czer-lip. 38%—39%—39, lip-sierp. 40’/,—’/„ sier-wrz. 41— %— 
%, wrześ-paź. 41’/,—42, paż-list. 40’/,—42 tal. pł. Jęczmień: 
1750 funt. 30—34 tal. pł. Owies: 1200 font. 25—29 pł., na czer. 26 
nom., czer-lip. 25%, lip-sierp, 25%, sier-wrz. 24%, wrześ-psź. 24, 
paż-list. 23% tał. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 50—55 
tal. pł. Olój rzepiowy: 100 fant, bez beczki 13’/, żąd, na czer. 
i czer-lip. 13’/,—’/,, lip-sier. 13’/,—%, sier-wrz. 13%, wrześ-paź. 
13%,— paż-list. 13’/8-%—’/,—’%, tal. pł. Olój lniany: 
w miejscu 100 funt, bez beczki 12’/, tal. pł. Okowita: 8000% Tr. 
w miejscu bez beczkil4%—’/„, na czer i czer-lip. 14 ’/,, lip-sier. 
14%,—%,—’/„ sier-wrz. 14’/,,—’’/,„ wrz-paź. 14%,—13 24, paź-list. 
14%,—’/,, list-gr. 14% tal. pł Wypowiedziano 2000 centarów 
żyta.

Obwieszczenie.
W tutejszem progimnazyum ma być u- 

rządzona na ś. Michał r. b. pierwsza klasa 
i w tym celu ma być powołanych dwóch 
nauczycieli, mających „facultas docendi * we 
filologii dla wszystkich klas gimnazyum. 
Jest życzeniem, żeby posiadali dokładną 
znajomość języka polskiego. Pensya wy
nosi rocznie 500 tal. d a każdój posady. 
Wszyscy ci, którzy mają oznaczoną kwali- 
fikacyą i chcą uzyskać jednę z nowo utwo
rzonych posad wzywają się, niniejszóm, 
ażeby podanie swe przesłali wraz z zaświad
czeniami aż do dnia 1 sierpnia r. b. na 
ręce prezesa kuratoryum tego zakładu p, 
Funka, radzcy ziemiańskiego w Śremie.

Brem, dnia 7 czerwca 1865.
Magistrat. (3080).

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, 10 czerwca 1865 r. przed połu 

dniem o godzinie 11.
Nad majątkiem fabrykanta obuwia Ju

liusza Bartsoh w Poznaniu otworzono 
konkurs kupiecki, a dzień wstrzymania za
płaty ustanowiono na dzień 14 marca.

Tymczasowym administratorem masy usta
nowionym został kom. auk. Rychlew- 
skl w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie na 
dzień
24 ozerwoa rb. przed połnd. o godz. 10
przed komisarzem radzcą sądu powiatowe
go Gaebler w lokalu sądowym wyznaczo
nym, oświadczenia ipropozycye swoje wzglę
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini

stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól
nego cokolwiek w pieniędzach, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu łub scho
waniu mają, lub którzy im cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed
miotów do dnia 1 lipca 1865 łącznie są
dowi lub administratorowi masy doniesie
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja
kowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkursowej oddali. Zastawnicy lub inni 
z nimi równo uprawieni wierzyciele dłuż
nika wspólnego powinni o rzeczach za
stawnych w ich bosiadaniu się znajdują
cych tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że takowe już są wyskarżone 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 10 lipca r. b. łącznie u nas pi-

nowienia osób zarządowych dnia
18 lipca rb. przed połnd. o godz. 11

przed komisarzem ur. Gaebler radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do
łączyć

wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna-

Wrooław, 12 es
Pszenica Piała stara 

nowa
„ żółta
n „ nowa 
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

: piękna śred. polled.
sgr. sgr. »gr.

70—72 66 __ _
62-65 60 - 58
64—66 62 — 59
60 -61 58 52-55
— — 52 50-51
45- 46 44 — 43
35-37 34 31—32
29-30 28 26-27
62—65 60 58—59

). 1000 cent,, na cz i czer-
8'/,—39, wrz-paź. 38%-37, lip-sierp. 37—’/,—37, sier-wrz.

paź-list. 38’/, tal. pł. Pszenica: na czer. 46 tal. żąd’. Jęczmień: 
na czer, 32% tai. żąd. Owies: na czer. i czer-lip. 37 tal. żąd. 
Rzep: na czer. 114 tal. pł. Olój rzep.: lepiój, wyp. 50 centn., 
w miejscu 13%, na czer. i czer-lip. 13%, lip-sier. 13% żąd., wrz- 
P&i. 13%—14, paźd-list. 14 pł., list-gr. 14% żąd., kw-maj 14’/, tal.

czer.
paż-

pł. Okowita: lepiój, wyp. 20,000 kw., w miejscu 13’/,,, na 
czer-lip. i lipiec-sier. 13%, sier-wrz. 13”/,,, wrz-paź. 14%, 
list- 14 tal. pł.

Szczecin, 12 czerwca. Na giełdzie: Pszenica: dobrze i wy
żej, 85 funt, żółta w miejscu 50—56, 83—85 funt, żółta na czer-lip. 
55’/,—%, lip-sierp. 57, wrz-paź. 59—’/, tai. pł. Żyto: dobrze i wy- 
żój, 2000 font w miejscu 37—38%, na czer-lip. 37’/,—%, lip-sier. 
38'/,, sier-wrz. 39%, wrz-paźd. 4C%—’/„ paź-list. 41 lal. pł. Olój 
rzep.: lepiój, w miejscu 13%—%,, na czer. 13%,, wrz.-paźd. 13’,, 
tal. pł. Okowita: wyżej, w miejscu bez beczki 14%, na czer. i czer- 
lip. (14, lip.-sier. 14’/,,—%,— %, sier-wrz. 14%, wrz-paź. 14%,— 
’/, tal pl. Zameldowano 50 węcpli pszenicy, 150 węcpli żyta, 50 w. 
owsa i 20,000 kw. okowity.

Gdańsk, 10 czerwca. W zeszłym tygodniu mieliśmy bardzo 
chłodną temperaturę, silnewiatry i codzienne deszcze.

W położeniu targów angielskich żadna nie zaszła zmiana, 
a ostatnie notowania w zupełności się utrzymały. Na krajową psze
nicę żądania były większe, stara zagraniczna zawsze puszukiwana, na 
świeżą mniej było kupców.

Targi francuskie mniej ożywione.
Pola ozime we Francyi i Anglii stoją bardzo rozmaicie stóso- 

wnie do natury ziemi i okolic mniój lub więcój nawiedzanych desz
czami. We Francyi kłosowanie i kwitnienie odbywa sję bardzo niere
gularnie, a według wszelkiego prawdopodobieństwa zbiór nie odznaczy 
się obfitością.

Na naszój giełdzie ruch był słaby i w ciągu tygodnia sprzedano 
tylko 66,000 szefli pszenicy, 24,000 żyta i 5160 szefli rozmaitego 
ziarna. Pszenica stara bardzo była szukana, a ze świeżej tylko naj
celniejsze i najordynarniejsze gatunki łatwo dawały się umieszczać; 
o średnie mało pytano.

W cenach pszenicy żadnój nie widzimy różnicy. Żyto tylko 
straciło około 5 guldenów tak w miejscu, jak i na późniejszą od
stawę.

Płacono za łaszt — szefel wagi holend.:
funt. guld. prui.

Pszenicy 127—128 395—405
„ 129 -130 410-425
„ 131-132 435-455
„ starój 127/9—133 460-485

Żyta 122—127 240—264
Płacono za szefel berliński:

Pszenicy

żyta
!»
starój

funty łuty fant. hit. tul. •gt. fen. Ul. »»»• r.n
83 7 83 27 2 5 10 3 7 «
84 18 85 5 2 8 4 2 10 10
85 20 86 10 2 12 6 2 15 10
83 17 87 2 2 16 8 2 20 10
79 22 83 7 1 10 1 14

Kursa zamian. 
Londyn 6. 23%.
Hamburg 151 ’/,.
Amsterdam 143 %.

Aleksander Makowski.

Poznan, 13 czerwca. (Wełna). Według tutejszój Pos. Ztg 
wynosił dowóz wełny na targ poznański od 1 do włącznie 13 b. m. 
21,000 cent.

Wrooław, 12 czerwca. (Wełna). Na targ wrocławski do
wieziono:

46,500 centn. wełny szląskiój,
20,000 „ „ poznańskiój,

7,000 „ „ polskiej, austryac., węgierskiej i prusklój
razem: 82,5'jO cent. W roku zeszłym było

75,000 „
7oOO wynosi przewyżka rb.

Płacono za najwyborniejszą wełnę elektoralną 92— 105 tai, aa 
wyborną 80-92 tal., średnią 70—80 tal., za wełnę dominialną 63—70 
tal., za potniankę 50—62 tai., za poznańską średnią 1 wyborową 65 — 
76 tal. W pierwszym i drugim ręku znajduje się jeszcze około 25,000 
cent., włącznie wełny zeszłorocznej.

Peszt, 7 czerwca (Wełna.) Dowozy obejmowały tylko wełnę 
dwustrzyżną, której pranie w ogó;e jest lepsze od zeszłorocznego, no
wej jednostrzyżnój nadzwyczaj mało. Waga strzyży jest licha i wy
kazuje 10—15% ubytku. Rozsporzedano około 11,000 cent.

wiedliwości Tsohusohke 1 Giżyckiego i 
obrońcę prawa Pilet jako rzeczników. (3110!

Dom. Zawory pod Xlążem uprasza p. 
Bartsoha z Gniezna, aby przybył nastroić 
fortepian. (3113)

bne atesta znakomitych domów, poszukuje 
stósownego dla siebie miejsca. Bliższej 
wiadomości udzieli p. Kowalewski, 
portyer w Bazarze w Poznaniu. (3108).

Dzierzbłcka.
Folwark Pątnów, o mil dwie od gra

nicy Szląskiój a trzy od Poznańskiój wolny 
od wszelkich jakichbądź zajść z rządem 
lub włościanami; o milę jednę od miasta 
powiatowego Wielunia nad szosą, z propi- 
nacyą w położeniu pięknem, w ziemi pszen
nej, i z łąkami obszernemi i donośnemi, 
mający rozległości od 500 do 600 morgów 
miary pruskiej, jest z wolnej ręki do 
sprzedania.

Cena 11,000 talarów, z której pozostanie 
na hypotece, do amortyzacyi z procentem 
około 1500 talarów. . .

Wiadomość na miejscu w Pątnowie
Szlaoheoklm pod Wieluniem. (2760)

Guwernantkę, Polkę, udzielającą język 
polski, niemiecki, francuski i muzykę dla 
początkujących, wskaże księgarnia K. ReJ- 
znera. " (3074)

Panny które chcą się wyuczyć kra- 
wiecczyzny, mogą się zgłosić do

Karoliny Kartmann,
przy ul. Królewskiój 17, w podwórzu 

ni lewo. (3120)

Strzelecka ul. No, 1,
całe I piętro. Na dole średnie pomieszka
nia. Stajnie, wozownie itd. do wynajęcia 
od św. Michała rb. (3007)

W nowój części miasta Poznania jest
dom mieszkalny z 8 pokojami, ob
szerną kuchnią, wroz z remizą, stajnią 
i dużym, pięknym ogrodem do wynajęcia 
albo wraz z drugim sąsiednim domem z wol- 
nój ręki do sprzedania. Bliższych szcze
gółów dowiedzieć się można przy ul. Kró
lewskiej No. 16. (3031).

W poniedziałek, d. 86 czer
wca 1863, o godzinie 8 rano, sprzeda
wany będzie drogą publicznój leytscyi za 
gotówkę, w Dom. Brudzewo pod Strzał- 
kowem, wszelki martwy inwentarz, a mia
nowicie: meble i domowe sprzęty, narzę
dzia rolnicze; maszyna do torfu, siewniki 
Drewitza i do koniczyn, pługi, eztyrpatony, 
brony do łąk, młynki, powóz victoria, wo
lant itd., a dnia następnego 27 tm. owce, 
woły, krowy jałowizna, konie i źrebce. 

[3114],
Posiadłość na Śródce w Poznaniu pod 

No. 47 położona, składająca się z budynku 
mieszkalnego na froncie, z zabudowań na 
podwórzu z obszernćm podwórzem i ogro
dem owocowym i warzywnym, około 1 morgi 
obejmujęcym, nabyć można pod korzystne- 
mi warunkami. Bliższą wiadomość udzieli 
właściciel. (3109).

Wszelką krawieczczy- 
znę damską wykonywa 
szybko i starannie

Karolina Kartmann,
ulica Królewska 17. (3068)

(Ogród ludowy w podwórzu uą foyro-j
30%
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Latowe pomieszkania ’ t?» ~ 
■a zaraz do wynajęcia wr Victoria 
Park. (3124)

5'owy paryakl

Pańskie pomieszkanie, przy Placu Wil- 
helmowskim położone, jest od ś. Michała 
r. b. do wynajęcia, gdzie, dowiedzieć się 
można w Eksp. Dzień. Pozn. (2848).

Skład papierń i materyałón rysunkowych
(2957).

skład strojów,
położony pnty nlloy Nowój No. 2, w do 

' ój,bu pani K. Szymańskie], poleca naj
nowsze i najbardziej eleganckie kape
lusze faftononune 1 okrągłe,
stósowne na porę obecną. (3il8).

II. Kantorowicz,
z domu Weyl.

Przesyłkę węgiereklego miodu 
zdrowia, który się oliazat nadzwyczaj 
skutecznym ku trawieniu i przeciw cierpię 
mom piersiowym, za]econy przez najsław
niejszych lekarzy, poleca
Meyer Hamburger,

ul. Żydowska 24.
Równocześnie polecani wino grzane 

Ponlatonaklego. [3115]

X powodu naylćj śmierci mają być przed
mioty srebrne i ziole z składu H. I. Fie
dlera Wrocławska ul. 1O, jak najprę
dzej po cenach taksowych sprzedane.

Dalej przypomina się ponownie, aby przedmioty do re
perowania zmarłemu dane, w jak najkrótszym czasie ode- 
branemi zostały.

Hermann Dittmar,
(3062). plenipotent.

Skutkiem bardzo korzystnych zakupów polecam 
wyborowe serwisy do kawy, półmiski do ciast, 
wazy, noże i widelce i rozmaite wyborowe przed
mioty Szklane po cenach nadzwyczaj umiarkowanych.

S. R. Kantorowicz,
plac Wilhelmowski 16. 

Uwaga. Prawdziwe talerze porcelanowe począwszy od
i tal. za tuzin.

Fortepiany koncertowe, salonowe i krótkie
Ernesta Irmlera,

Pianina po 150 tal.
poleca w największym wyborze (3121)

»1 S. Mendelsohn.
s Antoni Wunsch

*5 poleca wszelkie gatunki cylindrów do czyszczenia zboża, arfy ¡X 
i młynki najnowszego uktadn; pleclankę drótową i przetaki; £S

® doborowy układ towarów stalowych, jakoto: nożyce, noże sto- -X 
V łowe i kieszonkowe i brzytwy pod poręczeniem, po cena>h. ile e 
N się da, najniższych. Nadto podejmuje się, jak dawniój toczenia nożyc W 

2® i brzytew, które to roboty wykonywam jaknsjdokładmej i najprędzej. 58

UL Szeroka No. 18. [2945]. OC

J. Jaroczyńskiego
w nowej kumlenicy Dr. NTleszczotty 

poleca swój znaczny zapas llcgestrów Gospodarczych, oraz 
wielki dobór papieru, potrzeb biórowycb, rysunkowych i szkolnych, za
razem przyjmuje tenże handel wszelkie polecenia na druki litograficzne 
j. to fezeiuata Gospodarcze, karty wizytowe etc.

Magazyn mebli, zwierciadeł i wyrobów 
wyściałenych

K. Hebanowskiego
w Poznaniu, plac Wilhelmówski No. 12,

poleca:
Mcltlc z giętego drzewa wyrobu wiedeńskiego w kolorze maho

niowym, orzechowym i jasnym, a mianowie: krzesełka, krzesła 
z poręczami czyli fotele, fotele biegunowe z podnóżkami itp.

Materace spiralne podwójne. Materace wlósianc 
czyli spodki do wstrząsania zastósowane do materacy spiral
nych. JLóżka żelazne składane nowój konstrukcyi. Łóżka ta
kież ze stałemi czyli napiętenii materacami wyściełanemi, które 
porówno z łóżkiem składać można. Umywalnie filarowe prze
nośne, stósowne do pokoi gościnnych. (3073).

O jaknaj wcześniejsze zamówienie pr a W dziw ego 
yuano peruańskieyo za poręczeniem 12—13 pet. azotu, 
tudzież każdego rodzaju zboża do siewu 
-i>rasza S. Calvary,
(2991). skład nasion roln. i środków nawozowych ul. Szeroka 1.

Ludwika Kantorowioza
fabryka w Jerzycach koło Poznania

poleca, ręcząc za prawdziwość i niesfatszowanie:

parowaną mąkę kostną pyłkowatą, 
preparowaną mąkę kostną

(z rozozynem kwasu siarczslarozanego) 1

superfosfat
upraszając Panów odbiorców, aby do nadchodzącego siewu jesiennego jaknsjwcześniój 
łaskawe swe zamówienia nadesłali. ¡3083].

Świeżą amerykańską kukurydzę {koński 
ząbj, wielki i mały sporek, tudzież wszelkie inne 
nasiona rolnicze i prawdziwy spernberyerski 
ąips nawozowy ma w zapasie

S. (ahary.
(2990). skład nasion roln. i środków nawozowych, ul. Szeroka 1.

Na hól zębów Przei

każdego rodzaju, tudzież przeciwko 
wszystkim chorobom gęby i zębów 
w ogóle zasługuje Assatlserysio- 
wa woda do UMt dentysty dra 
Popp w Wiedniu*) przed wszyst 
kiemi innemi na podobne cierpienia 
zachwalanemi środkami na najsłusz
niejsze polecenie. Ma nietylko wła 
sność uśmierzauia i łagodzenia cier
pień rozmaicie występujących ua czę 
ściach gęby, jako to: bedełki, wrzody, 
zapalone dziąsła, nerwowy i roma- 
tyczny ból, carries czyli szkorbut, ale 
nadto z »pobiega się przy ciągłćm tily. 
waniu Anatlserycznćj wody 
do UNt niezawodnie ich ponawianiu gram 
się, a zęby i gęba nabierają zdrowia 
i świeżości tak trwałój, jakie obecnie wcem

Hasłniestety coraz rzadzićj pokazywać się 
zdają Dia bardzo wielu osób stała choć
się więc rzeczona woda anathe- 
rynowa już również pewnym środ
kiem, jak i niezbędną prezerwatywą, 
i może nią być dla każdego, którego — 7; 
jakakolwiek z rzędu owych licznych lyClll' 
i zwykle bardzo bolesnych chorób zę- ” ~
bów i gęby do jej użycia spowoduje.
Prócz tego mówi przeszło 15-lctnie 
doświadczenie za wobornośeią rzeczo- 
nćj esensyi, po za granicą Europy już 
dawno nawet rozpowszechnionej, a 
nadto znalazła w najwyższych kołach 
towarzyskich słuszne uznanie i dobre 
przyjęcie. R.

—-------------- (2274)
*) Nabyć jćj można w Poznaniu

czele 
do po
im si:

blicys 
jak tr 
wjedi 
ęować 
chęc
działa
ktyką
potrzi
wiązy

u w(dowy’H. Kirsten, ul. Podgórna 14 a nai

Poszukuje się dwóch majątków, wii 
kości 2 — 3000 mórg, i 3 folwarków rc 
ległości 4 — 700 mórg ziemi urodzajni, 
O anszlagi jak najspccyalniejsze uprasi

fr““ J. Gościcki,
(3112). w Inowrooławin.

przew 
]

° skład 
oderw 
ici i i 
jaka s 
snemi

Świece stearynowe i pa 
rafinowe (tercia)

jakości najlepszćj poleca po 5 sgr., 
a biorącym 10 paczek

po 4% sgr.
Adolf Asch,

3117 ). ul Zamkowa 5, opodal Rynku

4M8ad

wiel
skupi
tych
pochi
ciesz;
Ale
tozti
¡zoic

Gogolińskie wapno te,
poleca po wszystkich stacyach kolei żeja„, 
laznéj wozami jakuajtaniéj

I>. Lack, 1 R
(3102) w Czempiniu. I lmi 

itwo

Łleytaeya
w celu wydżiorżawienia tadu i alei owoco
wych odbędzie się dnia 20 bm.<3—. — —(3071) Dom. 'Winnogóra.

J. Urbankiewicz
Mchd-Tailleur,

plae WllhelmowMkl 10.
Srande NouTeautée d’articles Anglais et 

Français.
Prix fixe et modéré.

Soutanes et Amasones. (3107).

Fabryka
mydeł domowych, świec i smarowidła wozowego, 

mydeł toaletowych i pachnideł

raci Weitz
Suche twarde mydło

dokładnie odważone
sprzedaje 8 funtów za 1 talar

Adolf Asch,
(3098) ul Zamkowa 5, opodal Rynku.

lusi

»8 o
Iowo
yłko

3amy,
rzyr

Materye na przy- 
bory kościelne jako 

ta gotowe szaty poleca
po cenach umiarkowanych (2837)

Poznań, Robert Schmidt. 
Rynek, No 63. dawniej Antoni Schmidt

(2976)

poleca najlepsze suche mydła domOWe, twarde i wszelkie 
gatunki mydeł rzadkich, mydła foluszowe dla fabry
kantów sukna, tudzież najlepsze Smarowidło WOZOWe, 
naj wyborniejsze pachnidła i przedmioty służące do 
dekoracyi. Lokal handlowy: ul. Zamkowa 4,

w domu Weitza.
Fahrvka: Mało Garharv

Wydzierżawienie sadów.llnÓB
Owoce w sadach dóbr Samoatrzelskięl^ 

wydzierżawiane będą w Samostrzela
dnia 186 czerwca llbo

o godi. 10 z rana
drogą licytacyi najwięcej dającemu. Kwot!‘Wie 
dzierżawna ma być z góry całkowicie wt- ¡ale, 
płaconą, bliższe warunki w terminie si{ 
ogłoszą. (3082). |

Dominium Samostrzel Za

Licytacya
wszelkich żywych i martwych In- “ 
wentarzy odbędzie się dnia 21 1 22p.nx.<
ozerwoa r. b. w Trzeolewnioy
Nakłem.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dni* 12 czerwca.

ftądano- płac. tądano łądano ftądano iądano

ł spier j pruskie. tą dm o I płac.

Pożycz. dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw,
— 54, 55, 57,
— 1856...............
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb
— Marches..........

LUty Mit. March.
— Prue Wsch....

1297.

101’, 
105’/, 
98’/. 

102 ! 
102 i

— Pomor..

— W.Ka. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.......
— Saskie...........
— Prus Zach..

95’/,!
91>/4

— Poż. naród..
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ......

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory........
Lujdory.....................
Złota, funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

— płat, w Lipsku
Austr. bank........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh...
Dolno-Szl.
Półn. Fryd 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.... 
Opol-Tarnowic... 
Starogr.-Pozn....

Atcye bank. I kredyt
Beri. ~

i 137,i
11 -i 8
4657,, 
29', „I 
997,'

Hamb. II. Em. 
-Pocz.-Mag. A. 
Litt. B............

1727,: — .Litt. V.........
153’/, Berl.-Szczecin.........

80 -! — II. Em............
97’,, Koźlo-Bogumin........

I — IU. Em...........
! Dolno- Szl.-March...

98’/« Pozn. lis. zast. nowe.
— 2 — nowe................
— Ś — Listy Rent.... 
94’/, Szląskie list. Zast,
927.' -

- 907,

— rent March....
— Pomor......... 4
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie.

84’«'
93’/,
967,
97’/,

96’/,
987,

Papiery ugranie«. 
Austr. metali.........

98’/,
66

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Lndw...
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

najnow........
Brzeg-Niskie............

I Koźlo-Bogumin......
— pierwot........

135’/,

987.’
194 iAkcye 
1437.
224%

Stów, kas ... 
Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

1427,1

Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia................
Magd, assek. ogn. 
Oblig.zpraw.pierw. 
Berl.-Anhalt

Berl.-Hamb.

1017,
967,

1187,

— konwen...........
— — III. ser..
— — IV. ser..

Górn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B............
— Lit. C..........
— Lit D.............

81% — Lit. E.............
102 ,1 _ Lit F.............

997« Starogr.-Pozn...........
100’/,! _ n. Em............
1103? KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

d dnia 12 czerwca.

101’/,

96’,
967,

listy zast. A. 
nowe.,
Lit B 
Lit C 
Listy Rent... 
Oblig. prow

92

1007,

100

967,

947, Polskie Listy Zast
101 — nowej Kmis... 

— Obi. skarb....
obi. cząstk. it 500 zł. 

957,'Austr. pożycz, nar.
957, Minerwy akcye.......
— ¡Szląski bank............

— tow. assek. og.1017, 

997.

Papiery I pieniądze.
ikaty,— ¡Dukaty

367,'Frydrychsdoiy,
I Lujdory......................

— ¡Polskie bil. bank...
i Aust. banknoty.......

997, Nowa Waluta Anst
102 /Wróci, obi. miejsk.
99 ¡¡Poznań, list, zast

1107«

707,

Akcye Szląsk. kol. iel 
Freiburg....................

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier,

Górno Szl. Lit. A.i C. 
— Lit. B.........

— obi. z pr. pierw.
— .................Lit. D.

— .............. Lit E.
Opól. Tarn...............
Koźlo-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

1537,
96?.

997.

100’/,

987,;

Î57.

zast. gal. now. 
«. kup. w. austr. 

Listy zast gal. Btar. 
kup. w mon. kr.

pod fiaói 
ffiyy
lak[

plac, la p 
—- lunit 

irzet 
•oła-

75 50 74 iO t2p, 
tzała 
aioał 
mina 
Kr» 
»lec:

¡KURS STOW. KUP. W POZNANIE 

dnia 13 czerwca.

1427,

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.
— obi. prow.......
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi ytow........

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— aobr. poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem..., 
' i. list " ■Sz. list. Zast,

Zach Prusk............
Polskie.......................

• Górno-Szl. akc. k. ż 
obl.zpr.pier.E. 

Star-Pozn. ak. k. ż. 
!Polskie banknoty... 
I Zagraniczne bank.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Morzbacha w Poznaniu.
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